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Sprawa teatru miejskiego. 


Teatr w Krakowie posiada więkaze znaczenie 
kulturalne i narodowo-społecene, niź teatry w mía- 
stach za granicą. Teatr krakowski jest nie tylka 
jedynem niemal miejscem rozrywkowem dla pu- 
bliceności miejscowej i przejezdnej, ale spelnia, 
przekuzune sobie i ntrwalone chlubną tradycyą, 
zadania przodującej polskim teatrom inatytucyi 
sztnki. Wyjątkowe stanowisko Krakowa w rzę- 
dzie stolic polskich zlewa na teatr splendor, ale i 
nakłada nań trudne obowiązki. W tem matem, 
nbogiem mieście, jakiem jast Kraków, mimo awe- 
go powiększenia, teatr miejski musi spełniać nie 
tylko zadania wrorowych poważnych Hofleatrów, 
ale sararem czynić zadość potrzebom szerokiej pn- 
bliczności, spragnionej lekkiej rozrywki. Od teatru 
naszego wymagamy tedy bardzo wiele, stawiamy 
mu wygórowane żądania pod względem repertuaru, 
doboru personalu, przepychu wystawy 1 kostya- 
mów: cheemy mieć w małem mieście teatr, któ- 
ryby można mierzyć skalą znanych nam obcych 
teatrów. 

Publiczność nasza ceni swój teatr; jest wpra- 
wdzie — pod wpływem ogólnej tradycyjnej atmo- 
afery — chłodna 1 wstrzemięźliwa w wyrazie swych 
sympatyj i upodobań, ale mimo wszystko teatr ma 
rzeszę swoich szczerych miłośników, interesujących 
się jego sprawami | dbałych o jego rozwój. 

W tych warnnkach zdziwienie wywołuje fakt, 
że nasza Rada miejska, powołana w pierwszym 
ruędzię do cznwania nad teatrem, nie przystępuje 
jeszcze do rozpatrzenia pilnej jego sprawy. W mie- 
siącu lipen, a raczej czerwcu przyszłego roku, koń- 
czy się sześciołecie dzierżawy p. Solskiego. — 
Interes n'e tylko obecnego dyrektora, ale przede- 
wazystkiem interen publiczności, wogóle interea 
teatro, jako całości, wymaga, aby kwestya prey- 
azłrgo kierownietwa teatru była euwczasn we wia- 
ściwej porze rozpatrzona, aby ustanowiono odpo- 
wiednie warnnki dzierżawy i aby przeprowadzono 
Bzczegółowo dyskusyę w sprawach teatralnych, 
ná wiadomiono sobie braki teatra i postulaty pu- 
blicznuści, wydano dyrektywę na przyazłuść. 

Nastał ostatni cras, aby sprawa teatru miejsk. 
weszła nu porządek dsienny obrad Rady miej- 
skiej. Załatwienie jej powinno bezwarunkowo 
nastąpić w najbl.tszych miesiącach, stanowcza przed 
Nowym Rokiem. Odwlekanie decyzyi, utreymywa- 


Major DRIANT. 


Balonem do bieguna Północnego. 


Frasklad s francuskiago, 
65 (Oleg dalany), 


Na ścianach zwisały grube liny, którymi kosz 
był przymocowany do balonu. Liny te musiały zo- 
stać przecięte nożem lub siekierą, Wskazywało to, 
że awiztorzy byli zmuszeni nagle odciąć kosz ad ba- 
lonu. Z balonu jednak, a był on niezwykle wielki, 
bo średnica jego wynosiła 20 m., a pojemność prze- 
szło 4500 m.', nie było nigdzie śladu. Na dachu 
gondoli widniał mały sztandar szwedzki, 

— Biedny Andróe szepnął Amerykanin, oglą- 
dając wszystko dokładnie z taką ciekawością, że nie 
uważał na słowa Durtala ani własnej żany, naglącej 
go do powrotu do balonu. Znalazł dalej oparte 
o ścianę „ski, małe saneczki, składaną łódź, zło- 
żoną w kącie. Wszystko ta wiózł Andrée pod gondolą. 

Nareszcie Durtal i Krystyna wyszli z groty. Za- 
raz przy wyjściu czekała ich niespodzianka: śnieg pa- 
dał wielkimi płatami. 


nie niepewności szkodliwe jest dla normalnej pra- 
cy w teatrze. 

Jak nas słuchy dochadzą, Rada miejska na 
przyszła sześciolecie utrzyma obecny system pry- 
watnego zarządu i — słusznie — zaniecha 
myśli umiastowienia teatru. (Zrealizowanie tej my- 
áli byłoby tylko wtedy pożyteczne dla teatrn, gdy- 
by miasto zechciało łażyć znaczne subwencye na 
cele teatro). Komisya teatralna Rady miejskiej 
wypracowała już projekt nowego kontraktu z drier- 
żawcą teatru 1 Rada grontownie w najbliższym 
czasie winua rzecz rozważyć. 

Opinia pnbiiczna wymienia już po cichu na- 
swiska domniemanych kompetentów o kierowntetwa 
teatra w przyszłem Bześciolecin. Dyrektor Sol- 
ski, p. Bandrowski, p. Żelarowski, p. 
Sosnowaki — oto ich nazwiska, a niewątpii- 
wie inne jeszcze się wyłonią. Wśród tych kandy- 
datów dyrektor Solski — wypróbowany potrój- 
nie: jako kierownik, jako reżyser 1 jako wielki 
artysta — najwięcej, zdaje się, posiada zwolenni- 
ków w gronie Rady i wśród krakowskiego obywa- 
telstwa. Znawcy stosunków przepowiadają jednak 
ostrą rywalizacyę, której rezultatu napewna prze- 
widzieć nie można. 

Z osobą kierownika łączy się kwestya pro- 
gramu. Jaki program ma p. Solski, wiemy z pra- 
ktyki poprzednich lał. Zapewne inui kandydaci 
nie emieszkają przedłożyć opinii publicznej swego 
programu artystycznego. 

Zaznaczyć też należy, że rozwój teatru wy- 
maga pewnych reform i pewnych adaptacyj, 
które miasto, jako właściciel gmachu podjąć 
winno. Sprawy te, natury przeważnie administra- 
cyjuej, trzeba podnieść z okazyi ogólnej dyskusyi 
1 domagać się ich pomyślnego załatwienia. 

Dsjąc w niniejszym artykule wyraz po- 
wazechnemu życzeniu, aby gprawa teatru ata- 
nęła rychło na porządku obrad Rady miasta, za- 
strzegamy sobie powrót do niej i omówimy nie- 
bawem szczegółowo sprawę przyszłago kierow- 
nictwa, postulaty dyrekcył, poatnlaty pu- 
bliczności, postulaty miasta. 


0 pomniku grunwaldzkim, 


Głosy krytyki, 

Wielkie dzieło rzeźbiarskie, ufundowane przez Pa- 
derewskiego, odsłonięto, powitana entuzyastycznie — 
i prawie zapomniano o niem. Fachowych krytycznych 
ocen pomnika stworzonego przez Wiwulskiego mało 
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się pojawiło. Spotkaliśmy sig w prawie właściwie 
tylko z dwiema obszerniejszemi krytykami, jedną 
wyckhwalającą dzieło, z drugą ujemną. 

W „Gazecie Warszawskiej* Henryk Piątkow- 
ski ogłosił o pomniku piękny fejleton. Doskonały 
ten znawca i sam artysta opowiada przedewszyst- 
kiem z jaką trwogą jechał do Krakowa, gdyż nie 
przypuszczał, aby p. Wiwulski młody człowiek, 
prawie nie znany w Polsce, mógł odrazu pierwszem 
swojem dziełem wznieść się na te wyżyny, na któ- 
rych musi stanąć artysta tworzący monumentalny po- 
mnik. P. Piątkowski pisze : 

„Przybywszy do Krakowa, mimowoli oddalałem 


— Teraz to już naprawdę z nami koniec! — 
szepnął Durtal. 

— Nie sądzisz, że możemy powrócić do Ewro- 
py. jeśli wyrzucimy z gondoli wszystko, co nam nie 
jest niezbędnie potrzebne? — spytała Krystyna. 

Potrząsł głową i odparł: 

— Może, gdyby się wyrzuciło motor, śmigła, 
sanki, aparat doktora į wszystkie zapasy, gdyby się 
balon napełniło powietrzem dla odzyskania sztywno: 
Ści, możeby się „Patrie“ wzniosła. Teraz jednak, jak 
powłokę pokryje jaka tonna Śniegu, „Patrie“ jest po- 
prostu przykuta do ziemi. Bezwątpienia i Andrće zgi- 
nął wskutek takiego przypadku — kończył Durtal, — 
Widocznie śnieg zepchnął balon jego ku ziemi, a on, į 
chcąc bodaj uratować zapasy, odciął kosz i spadł. 

— Nie — zawołał Amerykanin — Andrée miał 
balon tak urządzony, że zeń Śnieg i woda natych- 
miast spływały, 

Mówiąc to, wyciągnął z groty saneczki Andreego. ` 

— Co pan na to powie? Sanki jeszcze dobre, | 
możemy je przyczepić do naszych i przyjedziemy da 
„Patrie* prędzej. 

Porucznik zgodził się na to, ale naglił do po- | 
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Kraków, Rynek główny |. 6. (Szara kamienica) polaca; 


Bieliznę damaką i męską 
płócłenną i szyrtingową, oras tryko- 
tową Prof. Dra JAEGERA. 


od siebie chwilę widzenia nawowzniesionego pomni- | 
ka. Gdym wreszcie wyszedł, ażeby go oglądać, szyb 
ki z początku krok stawał się powolniejszym. 


jając Barbakan, byłem jeszcze pod wpływem niepe- 
wności i troski, 

Naraz, podniósłszy głowę, ujrzałem w oddaleniu 
Sylwetę monumentu, poważną, olbrzymią... i w mia- 
rę, jakem się zbliżał, czułem coraz bardziej, że się 
znajduję wobec rzeczywistego dzieła sztu- 
ki. Na pierwszy już rzut oka, pomnik sprawia wra- 
żenie imponujące, wielkie. 

Jest w nim królewski majestat szczerego natchnie- 
nia, jest szeroka linia kompozycyi, jest żywiołowość 
odczucia. Uderza on, całością pełną, jakby z je 
dnej bryły wykutą, jakby w jednej chwili w swym 
całokształcie powstałą, Uderza  przedewszystkiem 
harmonijne zlanie się rzeżby z architekturą; podsta- 
wa, cokół, wszystko, co stanowi stronę architektani- 
czną pomnika, znika, podporządkowane ogólnej myśli 
i tak dalece jednolite, że wprost nie spasób rozró- 
żnić linii demarkacyjnej, na której kończy się archi- 
tektura, a zaczyna rzeżba. 


Architektura i rzeźba, tak silnie spojone kompo- 
zycyjnym wątkiem, wytwarzają jakby jakieś nawe po- 
jęcie plastycznej twórczości, coś, czegośmy dotąd nie 
widzieli, wytrysk natchnienia artysty, który w obu 
tych gałęziach sztuki z równą łatwością pomysła- 
wość swą roztacza... 

Zasadniczą ideą kompozycyi jest Grunwald. To 
jest pomnik nie Jagiełły, lecz Grunwaldu, nie 
trzeba o tem zapominać. Jagiełło stoi u szczytu ja- 
ko symbol zwycięstwa, lecz jest on tu jedną ze 
składowych części pomysłu, a nie jego jedyną tre- 
ścią. Jagiełło, to wyraz zwycięstwa, to plastyczny 
wyraz momentu dziejowego, który na wieki skrysta- 
lizował się w pojęciu Grunwaldu. Ponad postacią 
króla unosi się niewidzialne dziejowe fatum, i opro- 
mienia jego czoło stygmatem nadprzyrodzonego zja- 
wiska. 

Tak go też pojął Wiwulski”. 

Wychwalając rozmach natchnienia, 
pomniku, pisze p. Piątkowski : 

„Czy pomnik hyłby lepszy, stworzony w zwy- 
kłych warunkach czasu? Mojem zdaniem — nie! 

Konieczność pośpiechu była ową iskrą Bo- 
łą, która zbawczo oddziałała na wytworzenie się 
dzieła o niebywałym rozmachu, dzieła go- 
rączkowego, ale powstałego w jednej chwili wielkie- 
go natchnienia. Ta strona pomnika pozostanie na 
zawsze najwznioślejszą jego cechą. 

Taki, jakim jest, Grunwald Wiwulskiego, pozo- 
stanie stanowczo najznakomitszą plastyczną 
kreacyą, jaką rzeźba polska wydała do- 
tychczas. Przenosi on o całe niebo wszystkie 
pomniki, szerokim zakrójem i wzniosłym 
polotem. Królewski dar Paderewskiego dla naro- 
du jest również królewskim iście darem, jakim sztu- 
ka obdarowała naszą rzeźbę rodzimą“. 

Oczywiście w pomniku są błędy : 

„Zdaniem ogółu, achillesową piętą pomnika jest 
koń Jagiełły. Zarzuty pod tym względem są 
dwojakie: 1) ruch podniesionej głowy, przez co dla 
patrzącego z przodu pomnika, zakrywa się twarz 


widoczny w 


wrotu. Mogła się bowiem była zerwać burza, w tych 
okolicach niemal zawsze po pięknej pogodzie nagle 
się zrywająca. 

— Miałbym wielką ochotę zrobić dokładny spis 
tego, cośmy w grocie znaleźli — ozwał się miliar- 
der. — Najmniejszy szczegół, dotyczący osób i rze- 
czy, tu znalezionych, będzie budził senzacyę, Że 
wszystkiego, co widziałem, wnoszę, że Andrće i je- 
go towarzysze mieszkali tutaj kilka miesięcy, 

— Z czego pan to wnosi? 

— Z tego, co tu zrobili. W kącie znalazłem dwa 
próżne zbiorniki, które im prawdopodobnie służyły 
za stół do jedzenia, Obok leżała skóra z niedźwie- 
dzia i z lisa, instrumenty meteorologiczne i rozmaite 
rzeczy, Musieli wiąc jakiś czas żyć z polowania, 
a ponieważ mieli prowiant na 4 miesiące, jestem pe- 
wny, że żyli tu 4 do A miesięcy, a nawet dłużej. 
Dokładne wyjaśnienie znajdziemy zapewne w zeszy- 
tach, które znalazłem i zabrałem. Jeden z awiatorów 
prowadził, zdaje się, dziennik. Zdaje mi się, że nasz 
Norwegczyk Petersen przelłómaczy nam te zapiski, 

Porucznik usiłował kilka razy przerwać ten po- 
tok słów. Nie wiedział, co ma więcej u tego czło- 
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króla i 2) zła anatomia i niedostateczne opracowa- 
nie konia pod względem rysunku i modelacyi, 

Krytyk nie uznaje słuszności pierwszego zarzutu, 
ale pisze : 

„inna rzecz co do technicznego wykona 
nia, W fazie, w jakiej się obecnie znajduje, jest ta 
raczej jakiś potwór bajeczny a nie koń, W tym 
razie ma on wiele wspólności z apakaliptyczną be- 
styą Podkowińskiega w „Szale“, Nie jest to koń 
rzeczywisty, lecz w gorączkowym pośpiechu na- 
rzucona masa gliny, o formach do konia zbliżonych. 
Pod tym względem ogół ma racyę, lecz ogół nie 
wie, że Wiwulski pracował nad nim do ostatniej 
chwili, że był znużony tak dalece, że, jak sam mi 
mówił, w oczach mu się ćmiło, że stoimy wobec 
tymczasowego modelu gipsowego, i że młody rze- 
źbiarz przerobi go w zupełności, zanim w ostate- 
cznej formie odlany zostanie w bronzie, 

Pragnąc zaznajomić szerszy ogół z istotnym sta- 
nem rzeczy, podążyłem z Krakowa da Zakopanego, 
by poznać mistrza i z ust jego usłyszeć o dalszych 
lasach pracy nad pomnikiem. 

— Ja wiem, że koń nie jest dobry — mówił 
mi Wiwulski — ależ ja wprost materyalnie czasu nie 
miałem na jego ukończenie. 

— Czy nie zechciałby pan wziąć do pomocy ja- 
kiego specyalistę, koniarza, by on, pod pańskim kie- 
runkiem i w duchu pańskiej kreacyj wymodelował 
rumaka ? 

— O, nie! — wykrzyknął artysta — nigdy na 
ta się nie zgodzę. Koń musi być dziełem mojem, 
jak jest niem cały pomnik. Przecież ani Donatello, 
ani Verrocchio kaniarzami nie byli, a jednak ich ko- 
nie są doskonałe. Taki „animalier" specyalista, zro- 
bi mi zwierzę bezduszne, może doskanałe pod wzglę- 
dem realnym, ale pozbawione tej iskry, którą rumak 
Jagiełły musi posiadać. Ja teraz mam czas przed 
sobą, model może stać, gdyż mu nic nie grozi, jest 
bowiem zabezpieczony przed słotą i mrozami — mo- 
gę pracować rak, dwa, a choćby i trzy lata... i bę- 
dę pracował i wierz mi pan, ja tego konia zrobię i 
on będzie dobry. 

. Š . 

Diametralnie przeciwną ocenę pomnika Ja- 
giełły ogłosił znany artysta rzeźbiarz Tadeusz Bło- 
tnicki w „Widnokręgach* lwowskich. Krytyk ten 
jednak także przyznaje pomnikowi architektoni: 
czną piękność : 

„Ogólnie biorąc, patrząc z daleka, lub w maja- 
kach mroku trzeba przyznać, że przedstawia się po- 
mnik imponująco, okazale. Wspaniale rysuje 
się sylweta pomnika, tak na tle nieba jak i na mu- 
rach kamienic. Doskonale ujęte proporcye i stosunki 
w linie paraboli rozszerzonej łagodnie u dołu, ści 
śniętej u góry z niezrównanym wdziękiem, przerwa- 
nej grupami i figurami, dają wyraz wybornie opraco: 
wanego dzieła pod względem architektonicznym*. 

Ale p. Błotnicki „srodze urąga* niedoświadcze- 
niu Wiwulskiego, jakie okazał modelowaniem konia 
„tej bestyi apokaliptycznej* i sposobem usadowienia 
na koniu postaci króla. 

Wogóle p. Błotnicki zgoła odmawia Wiwulskie- 
mu technicznej umiejętności rzeźbiar: 
skiej. 


wieka podziwiać, czy niezachwianą wiarę w możli 
wość ratunku, czy też zupełne lekceważenie okropne- 
go położenia, w jakiem się znajdowali. Odparł więc 
krótko : 

— Im dłużej tu siedzimy, tem mniejszą trzeba 
mieć nadzieję, że znajdziemy jeszcze dra Petersena, 

— Niech pan nie przesadza — odparł Amery- 
kanin — pogoda jest zupełnie spokojna, a „Patrie“ 
jest tak wielka, że ją nawel we mgle zobaczymy. 

— Mgła wskutek śniegu stała się jeszcze gęstszą; 
ponadto śnieg zasypał nasze ślady. im dłużej zwle- 
kamy, tembardziej narażamy się na niebezpieczeństw 
zabłądzenia na lodowych polach, 

— To niemożliwe; mam przecie przy sobie kom- 
pas, a przy odejściu ustaliłem zboczenie igły, wyno- 
sito 67°, Dziwna rzecz, że dr Peterson podał mi, iż 
zboczenie wynosi 62% Przecie biegun magnetyczny 
jest dokładnie znany, nie powinna więc być różnicy. 
Musi nam to nasz uczony wytłamaczyć. 

— Na miłość boską, chodźmy raz! — ozwała 
się Krystyna niecierpliwie. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Pończochy, Skarpetki, wel- 
niane t file-cose, jedwabne, czarne 
t kolorowa. 


Rękawiczki, Chusteczki do Płótna krajawe, szyrtingi 1 dymki. 
nosa, białe i kolorowa, płócienne Bon u piór, Szala jedwabne, ga- 
18898 1 batystowa. sowe i wełniane. 


Ogromny wybór krawatów dla Pan 
1 Panów — jakoteż kampletne wy- 
prawy ślubne. 

Towar doborowy. Ceny możliwie niskie. 
W niedziele i święta aklep 
zamknięty. 


„Architektonicznie wyszukaną linię sylwety pom- 
nika przerywają grupy, których umieszczenie jest je- 
dnym z nader dodatnich walorów utworu tego, — 
Każda z nich wyłania się jakoby z bryły, której 
górna płaszczyzna zdradza niejako pierwotną swoją 
abjętość z prawej strony — wychyleniem głowy ry- 
cerza, z lewej — ramieniem w róg dmącego Litwi: 
na. Od tych wyskoków t. j. głowy i ramienia wgłę- 
bia się powierzchnia wypukłorzeźby, co w ogólnym 
widoku nader korzystne wywiera wrażenie. Techni- 
czna jednak strona wykonania tych grup, jak 
i dwóch postaci na froncie i tyle pomnika, nie pod- 
lega nawet najpobłażliwszej krytyce. Cóż 
bowiem można mówić o tej pracy, skoro niedoj- 
rzałość talentu, brak wszelkich kardyna|- 
nych podstaw rysunku, modelowania 
iproporcyi ciała zmuszają do przymk- 
nięcia powiek. 

Wykształconemu artystycznie oku o zmyśle ana- 
litycznym, każdy utwór plastyczny, na który spojrzy, 
nie będzie bynajmniej nierozwiązalną zagadką, ale 
księgą otwartą; odczuć ono umie odrębność cudzego 
ducha, odzywającą się doń z dzieła sztuki, W pracy 
artysty malarza czy rzeźbiarze oko takie nie tylko 
widzi to, na co spoziera, lecz dojrzy zarazem arty- 
styczną przeszłość twórcy t. j. drogę, po której on 
szedł, jego szkołę — osad przeszłości, jak i przy- 
szłości artysty stawiać może horoskopy. Cóż jednak 
powiedzieć przyjdzie o utworze, z którego niemo- 
wlęca bije naiwność w przeprowadzeniu zaga- 
dnień i trudnych problemów rzeźbiarskich? gdzie nic 
nie ma, o czemby mówić warto? bo nie ma tam nic 
coby dostrzedz lub przeczuć można; tam zaiste jest 
zanik osobowości, przeto nie wywoła to ani zgor- 
szenia ani zbytniej irytacyi. Na samo bowiem wspo- 
mnienie tych żle organicznie z sobą związanych, po- 
szczególnych części ciała ludzkiego, tych urągają- 
cych prawom boskim i ludzkim głów Wi- 
tołda, obu Krzyżaków, Słowianina (ach! cała ta po- 
stać jest epizodem humorystycznym) lice piszącego 
okrasza uśmiech pełen dobrotliwego współczucia. Są 
wprawdzie w tej pracy zadatki przyszłości, która je- 
dnak jako nieodkryta, jest tylko wizyą. Jest tam 
temperament, jest tam i talent. Lecz samym 
jedynie talentem dzieł się nie stwarza!“ 

. * 


* 

Jak widzimy obaj fachowi krytycy (jeden malarz, 
drugi rzeźbiarz) godzą się na jedno: że pomnik ar- 
chitektonicznie sprawia doskonałe wrażenie. 
Ale gdy p. Piątkowski uznaje ogromny rozmach 
i talent Wiwulskiego, p. Błatnicki złośliwie pisze 
o „niemowięctwie artystycznem* twórcy pomnika 
grunwaldzkiego. 

Gdzie prawda? Niewątpliwie w pośrodku. Opinia 
publiczna jest zdania, że pomnik ma liczne techni- 
czne błędy (koń, figura Słowianina), ale jaka ca- 
łość jest dziełem wielkiego talentu i wielkiego na- 


ZE SWIATA. 


Mięsa argantyńskia. Z Wiednia donoszą: Jak 
wiadomo, rząd uchwalił wysłać komisyę do Ar- 
gentyny dla zbadania eksportu mięsa i urządzeń, 
ałażących do znżytkowania bydła. Delegacya uda 
siłę w podróż 6 października. 

Burmistrz dr Nenmayer po powrocie z Buda- 
pesztu oświadczył zebranym dziennikarzom, że Bu- 
dapeszt prawdopodabnie nie przyłączy się da 
akcyi Wiednia w sprawie importn mięsa argen- 
tyńskiego. 

Demonstracya przaclw drożyźnie w Wiedniu. 
W uzupełnieniu wczorajszego telegramu donosi- 
my, że niedzielna wiedeńska demonstracys prza 
ciwdrożyźniana odbyła się wśród wspaniałej po- 
gody, wskutek czego pochód demonstracyjny na 
zewnątrz robił wrażenia raczej wesołego spaceru 
olbrzymich mas ludności, niż demonstracyi polity- 
cznej. Dopiero przed ratuszem, gdzie zabrali głos 
poszczególni mowcy, demonstracya nabrała poli- 
tycznego charakteru. Większość mowców głosiła, 
ażeby rząd nie lekceważył drażyzny, gdyż obe- 
cna demonstracya uliczna jest ostatnim pokojowym 
aktem i rząd ma ohowiązek wystąpienia przeciw 
drożyźnie, gdyż inaczej przyjdzie do buntów gło- 
dowych. 

Policya zachowywała się wzorowo i nle Inter- 
weniowała z wyjątkiem kilku wypadków, gdzie 
chodziło o usunięcie emblematów, zbyt prowoku: 
jących. j 

I tak np. niesiono tablicę z napisem: „Precz 
g obżarstwem i chciwością agrarynszów!* Niesia- 
na też postronek z napisem, że jest przeznaczony 
do powieszenia Hohenblnma, głównego agitatora 
agrarydezów. 

Nie brakło też różnego rodzaju plastycznych 
szyderstw z polityki agrarnej, — Niesiono więc 
kawałek mięsa gnijącego na okuz, że takiem 
mięsem muszą się żywić ubożaze klasy ludności. 
Do najłagodniejszych należały napisy jak: „Precz 
z lichwą artykułów spożywczych!” 

Ud czasu do czasu rozlegały się okrzyki, któ- 
re przebiegały po tłumie od pierwszych seere- 
gów do ostatnich: „Precz » rządem, który nie 
chce zapobiedz drożyźnie!*, „Precz z agraryu- 


szami i ich sprzymierzeńcami na ławie ministery- 
alnej!* 

Najbardziej namiętnie zachowywały się ka- 
biety, wołając: „Takich cen nie możemy płacić 
za artykuły spożywcze!", „Nasze dzieci głód cler- 
pią!*, „Dajcie nam tanie pożywienie!” 

Obliczają, że w demonstracyi wzięło ulział 
przeszło 260 tysięcy ludzi. 

Pa rozruchach w Berlinie. Robotnik Macha- 
lowsky, zraniony podczas ostatnich rozruchów w 
Moabicie, zmarł w szpitalu. Tekże stan kilku in- 
nych rannych jest grożny. 

Rozwiązania Sejmu Rzeszy? Niemiecka par- 
tya socyaluo-demcokratyczna ogłasza odezwę, w 
której podnosi, że prawdopodobne jest rychłe 
rozwiązanie niemieckiego parlamentu 1 wzywa 
wszystkich członków party, aby jnż teraz rozpo- 
częli przygotowania do nowych wyborów. 

Amatorka „kropli Hofmana“. W Halberstadzie 
toczy się obecnia proces o oddanie pod kuratelą 
pewnej wdowy, która w ciągu lat czterech prze» 
piła (w dosłownem znaczeniu) majątek, wynoszą- 
cy 30.000 marek. Pokaźuą tę kwotę ntapiła ona 
nie w szampanie, lecz w znanych „kroplach Hof- 
mana“, które składają się z eteru | spirytusu, 
a używane są na słabość serca. Mieszkała ona 
w małej izdebce i żyła zresztą bardzo oskrom- 
nie, lecz codziennie npijała się temi kroplami. 


ar 
Dobjają targu o reformę! 
Daklaracye rządu | stronnietw. 

W poniedziałek odbyło się we Lwowie pod 
przew. pos. Głąbińskiego pełne posiedzenie sejmn- 
wej komisyl raformy wyborczej, — Obecni byli 
także marszałek br. Badeni i namiestnik dr Bo- 
brzyński. 

Pos. Leo, jako przewodniczący subkomitetu 
komisyi reformy wyborczej, przedstawił sprawo= 
zdanie z prac tego subkomitetu. 

Daklaracya rządu, 
Zabrał głos namiestnik dr Bobrzyński 
dając następującą deklaracyę : 

Upoważniony jestem do oświadczenia imie- 
niem rządu, że rząd trwa przy oświadczeniu 
z dnia 27 czerwca 1907 r. ca się tyczy sej- 
mowej reformy wyborczej, że nie mógłhy się 
zgudzić na takl projekt, który, chociażhy za- 
trzymywał kuryę wielkiej własności i Izb 
handlowych, opierałby zresztą skłud Sejmu 
na podstawie powszechnego i ró- 
wnego, jedynie pluralnością gło- 
sów zmodyfikowanego prawa wy» 
borczego. 

Pos. Leo prosi p. namiestnika, aby podał do 
wiadomości komisyi deklaracyę rządn z dn. 27-go 
czerwca 1907 r. 

Namiestnik dr Bobrzyński odezytuje znaną 
deklaracyę rządu: W Sejmach muei być ratrzy- 
mang prawo wyborcze, oparte na zastępstwie in- 
terasów. 


skła- 


Daklaracya stronnictw. 
Następnie złożył pos. Leo następującą dekla- 
racyę: 

Dzisiejsza ordynacya wyboreza do Sejmu 
nie odpowiada od dawna warunkom życia 
Rpołecznego w kraju, tak, że dalsze jej vtrzy- 
manie naraża kraj na nieobliczalne szkody, 
a Sejm na bezpładne obradowanie, padkopu- 
jąc w wysokim stopniu powagę i znaczenie 
autonomii kraju. W tem preeświadczenin dą- 
ży lewica sejmowa do jak najrychlaj- 
szego zastąpienie dzisiejszej or- 
dynacyinową,opartąnaszerokich 
pedstawach demokratycznych. 

Lewica sejmowa powołując się na dekla- 
racyę swoją złożoną w komisyi reformy wy- 
borczej, orez na swój wniosek reformy or- 
dynacyi wyborczej, przedłożony Sejmowi, nie 
uchyla się, celem umożliwienia dojścia do 
skutku reformy wyborczej, od wspó działania 
z innemi stronnictwami, o ile one z nami 
dążyć będą do rozrzerzenia prawa wyborczego 
i do zdemokratyzowania obecnego Sejmu. 
Lewica sejmowa domaga się jednakże jak 
najbardziej stanowczo, aby reforma 
wybnrcza została jeszcze w bie- 
łącej sesyl sejmowej załatwiona. 

Stojąc odnośnie du Rejmowegy prawa wybor 
czego na stanowisku autonomicznem równo- 
rzędności sejmów z parlamentem, z ubole« 
waniem stwierdzamy, że rząd w deklaracy! 
swojej zajął wręcz odmienne stanowisko, czem 
niewątpliwie w wysokim stopniu utrudnił 
nam rozwiązanie kwestyi reformy wyborczej 
w duchu autonomicznym oraz zgodnie z 
nowoczesnemi zadadami demokratycznemi. 
W kohcu oświadcza lewica sejmowa, że na 
wypadek dalszej zwłoki w załatwieniu re- 
formy wyborczej, posłowie lewicy, odsnwzjąc 
od siebie odpowiedzialność za wszelkie na- 
stępstwa, byliby zmuszeni wyciągnąć z tego 
jak najdalej idące konsekwencye parlamen- 
tarne. 


Poseł Stapiński złożył następującą dekla- 
racyę, z której wynika, że wbrew swoim szum- 
nym zapowiedziom godzi się na wierówność prana 
wyborczego: 

Polskie stronnintwo ludowe, zmuszone 
układem sił w obecnym Sejmie zgodzić się 
na aystam kuryalny, stoi na grancie pow- 
szechnoświ, bezpośredniości i tajności, a co do 
równaści wejść może jedynie w rokowania 
na rzecz pluralności; zastrzega przytem dle 
kuryi wiejskiej bezwarunkowo tę samą 
procestową liczbę mandatów, którą ta ku- 
rya obecnie posiada. Wreszcie oświadcza, że 
usępstwa te poczynić może jedynie w tej 
sesyl, zastrzegając sobie na dalszą przyszłość 
zupełnie wolną rękę. Ustępstwa te poczyniło 
polskie stronnictwo ludowe, aby uchylić 
z siebie odpowiedzialucść za ewentualne od- 
roczenie sprawy. 

Pos. Lewicki imieniem klabu ukraińsko-ru- 
skiego złożył następująca oświadczenie: 

Nie możemy przyznać słuszucści deklara- 
cyi c. k. rządu g d. 27 czerwca 1907 r., 
gdyż zauadniczy ustawodawczy “harakter Svj- 
mu krajowego zupełnie nie różm się w ni- 
czem od churaktern parlamento, a Uznając 
system kuryalny wyborczego prawa sejme 
wego za przestarzały. nie cdpowiadsjący 
współczesnym stosunkom społeczuo-naroto 
mym, obstajemy przy żądaniu demokraty- 
cznej reformy wyborszej do galicyjskiego 
Sejmu krajowego, opartej na zasadach pow- 
szechności, równości, bezpośredniości i taj 
ności prawa wyborczego. W końcu żędamy 
dla ruskiego narodu w Galicyi takiej ilości 
mandatów poselskich, którahy odpowiadała 
liczbie ludności rnskiej w kraju w ttosun- 
ku do liczby ludności polskiej. Wypowiadamy 
zarazem konieczną potrzebą bezzwłocznego 
załatwienia tej sprawy. 

Pos Milewski cdwiadcza, że nia składa de 
klaracyi chisyalnej, lecz stwierdza, że prawica 
S'jam uznala konieczność reformy wyborczej i 
seryo wsrółdziałała. Dowodem tegu jej projekt 
tej reformy, Zskras tej reformy oznaczyła zgo- 
dnia z tem co podług swojej wiedzy i sumienia 
za zgodne z dobrem kraju uważała; chodziło jej 
nie o demokratyzacyę, lecz o pozytywną reformę 
praktyczną | to stanowiło ramy dla jej projektu 
1 ustępstw. Dzisiejsze dekluracyx rządu, ace do- 
niosła, nie zmienta w niczem neszegu stanowiska 
i mie stwarza dla nas nowego położenia. Jak przed- 
tem, tak i ubecnłe jesteśmy przekonani, że istałe- 
ja podatawa, na której poważna i pożyteczna re- 
firme wyborcza da się przeprowadzić. Tą nedzie- 
ję czerpia mowea z dzisiejszych deklaracyj, które 
Btojąc na realnym gruncie stosunków w kraju i 
w Sajmie, stworzą możność kompromisowago współ- 
działania; prawica jest do tego gotowa. 

— Wreszcia pod koniec posiedzenia drogim 
wiceprezesem komisy wybrano kons. T. Cleń- 
skiego, (Stapiński dawniej z tej godności 
zrezygnow-ł i oświadczył, że Indowey nia cheą 
desygnować swego kandydata). 


lak się przedstawia reforma wyborcza w propo- 
zycyi konsarwatystów ? 

Jak donoszą ze Lwowa, wedlug pra ozycyi 
konserwatystów rozdział mandatów takhy się 
przedstawiał: 

Ogólna liczba posłów sejmowych 195. W tem 
12 wirylistów 1 183 posłów wybieralnych. Kurya 
wialkie własności ma zachować doty chcza- 
sowych 44 mandatów. Izby handlowa mają wy- 
hiarać 5 posłów (dotąd wybierały 3), mianowicie 
Izba krakowska i iwowska po 2, Izba brodeka 1. 
Miasta mają otrzymać 34 mandatów dla koła 
wyborców, ograniczonego cenzusem potrójnej plu- 
ralności i 8 mandatów dla V. kucyi, z czego na 
Kraków przypadałyby 2 mandaty, na Lwów 3 
mandaty, na Przemyśl 1. Kurya gmin wiej- 
akich zatrzymuje dotychczasowych 74 manda- 
tów. Nadto ma być utworzona nowa kurya 
średniej własności z 90 mandatemi dle 
tych rolników, którzy opłacają podatku grunto- 
wego państwowego nd 30 do 200 kor. rocznie. 

Jak widzimy, reforma po myśli konserwaty- 
stów byłaby jeno urągowiskiam dla idei demokra- 
tygacyi Sejmu. Na 196 posłów — koneerwatyści 
chcą swolm ludziom zapewnić z góry 76 manda- 
tów (12 wirylistów, 44 z wielkiej własności, 20 
ze średniej własności). 

W miastach obowiązywałaby potrójna plu- 
ralność (wieku, podatku, iutelipencyt) 

We wsiach kouserwatyści również przy ta- 
kiej samej upierają się pluralnaści (acz w subko- 
mitecie większością 1 głosu uchwalono czteroprzy 
miotnikowość). 

Taka reforma sejmowa, wprowadzająca system 
potrójnej pluralności 1 atwarzejąca obok istnieją: 
cych jeszcze dwie nowe kurye (kuryę średniej 
własności 1 kuryę powszechuą) — byłaby tworem 
sztacznym, arcyskomplikowanym | zagmatwanym— 
a zatem nastręczałaby pole do rozmaitych nado- 
żyć. Na taką reformę demokracya godzić się nie 
może ! 


Co do rozdziału mandatów między Polaków 
s Rusinów jeszcze niczego nie uchwalono. I ta 
kwestya skomplikuje rzecz niezmiernie. 


Co słychać w mieście? 


Z okazyl imienin cesarza odbyło się dzisiaj w 
katedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo. W na- 


; bożeństwie wzięli udział licznie zgromadzeni urzędni- 


cy władz rządowych i autonomicznych. Dla wojska 
odbyło się nabożeństwa w kościele św. Piotra. 

W szkołach obchodzona tego roku dzień imienin 
cesarza uroczyście, bu w dniu dzisiejszym obchodzo- 
na także uroczystość B0-letniej rocznicy urodzin mo- 
narchy ; młodziez bowiem szkolna nie mogła w d. 
18 sierpnia wziąć udziału w tej uroczystości ze wzglę- 
du na wakacye. W wielu zakladach urządzono uro- 
czyste poranki. 

Zu spraw miejskich. Dnia 3 października cd- 
była się posiedzenie komisyi dla przemysłów kcn 
cesyonowanych i sekcyj prawniczej pod przewodni- 
ciwem wiceprez. m. dra Szarskiego. Przedmiotem 
obrad było uchwalenie projektu ustawy na Sejm kra 
jowy, regulującego dotychczasowe opłaty t. zw. kon- 
sensowe na rzecz gminy od przedsiębiorstw gospo- 
dnio szynkarskich. Projekt ten będzie przedłożony na 
publicznem posiedzeniu Radzie m. 

Bruszurka izby handlowej. Stosownie do uchwa 
ły z ostatniego swego posiedzenia, przedłożyła krak. 
izba handlowa Sejmowi petycyę, opartą na materya- 
le cyfrowym i statystycznym, a domagającą się ze 
stanowiska gospodarczego budowy kanałów, Roze- 
słano tysiąc egzemplarzy broszurki posłom, instytu- 
cyom etc. 

Resursa urzędnicza urządza w sobotę dnia 8-go 
października „tombolę artystyczną" w połączeniu z za- 
bawą taneczną. Zgromadzano już okała 500 fantów 
artystycznej wartości (rzeźb, malowideł, sztuki stoso 
wanej i t. p.) przeznaczonych na wygrane. Po tom- 
bali odbędzie się zabawa taneczna przy dźwiękach 
muzyki 13 p. p, Początek tomboli o g. Bej wiecz., 
początek zabawy o 11-tej, Wstęp dla członków 1 ko- 
ronę, dla gości (za zaproszeniem) 2 korony. Bilety 
wydaje sekretaryat Resursy codziennie od 7-mej do 
9-tej wieczór. 

Z Kunserwataryum. P. Stanisław Lipski, zaszczy- 
tnie znany pianista i kompozytor, został zaproszony 
przez wydział Tow. muzycznego do objęcia jednej 
z nawo utworzonych klas gry fartepianowej w tutej- 
szem Konserwataryum. P Lipski cieszy się sławą 
doskonałego pianisty i wybornego pedagoga, pracu- 
jącego od szeregu lat we własnej szkole gry torte- 
pianowej, z której popisów zda» aliśmy niejednokro- 
tnie sprawę na tem miejs'u, podnosząc świetne re- 
zultaty pracy i usiłowań. Nowej, wybornej siły, jako 
nabytku szczerze gratulujemy Kanserwatoryum. 

2 „Sakoła”. Ćwiczenia karabinami do zawodów 
kościuszkowskich rozpoczną się dziś, we wtorek i bę- 
dą się odbywać we wtorki, czwartki i soboty o godz. 
8-mej wieczór. W pierwszym rzędzie wzywa się 
do nich druhów, którzy robili ćwiczenia karabinami 
na zlocie grunwaldzkim, — Wspólna fotogralia ćwi- 
czeń karabinami odłażoną została z powodu nieprze- 
widzianych przeszkód. 

Z dniem 4-go paźdz. została otwartą strzelnica. 
Strzelanie adbywać się bęizie we wtorki i czwartki 
od godz. 7'/s do 9!/2 wieczorem. 

Wydział „Sokoła“ przypomina członkom wyda- 
ną swojego czasu i doręczoną uchwałę wydziału, aby 
zechcieli poddać się jej w myśl solidarności sokolej 
i aby oddali conajmniej 50 strzałów w bieżącym ro- 
ku na strzelnicy sokolej 

Królewianki na przedatawianiu „Kościuszki*. 
Bawiąca od soboty w Krakowie wycieczka szkoły 
gospodarczej z Mirosława w Król. Polsk, w liczbie 
przeszło 60 dziewcząt, ubranych w barwny strój lu- 
dowy, była wczoraj w teatrze ludowym na przedsta- 
wieniu „Kościuszki pod Racławicami“, Uczestniczki 
wycieczki z naprężoną uwagą przysłuchiwały się ak- 
cyi sztuki i entuzyastycznie oklaskiwały silniejsze ma 
menty. Na wielu twarzach można było widzieć glę- 
bokie wzruszenie, w wielu oczach błyskały łzy. 

Walki zapaśnicza. Wczoraj wieczorem odbyły 
się zapasy, w których według oznajmienia Zbyszka 
potykał się z przeciwnikami po raz ostatni. Czy ta 
skutkiem złożenia przysięgi, czy też że Zbyszko wy- 
stępował po raz ostatni, publiczności przybyło na 
zapasy znacznie więcej niż dni poprzednich. Zamiast 
o godz. B-ej, tak, jak to była afiszami ogłoszone, 
na scenę wystąpili dopi:ro o godzinie blisko 9-tej, 
p- Derma (Polak) contra Ritzler (Niemiec). Po peł- 
nej ciekawych momentów walce, p. Derma powalił 
przeciwnika w 17 minutach na obie łopatki. 

Następna walka na sposób francuski między An- 
toniczem (Serbcm) a Lamem (Szwajcarya) została 
po 20 minutach przez sędziego uznana za nie roz- 
strzygniętą, Serb atakując przez 20 minut uparcie, 
wypadł wreszcie ze spokoju, jaki powinien cechować 
każdego dobrego atletę i przeszedł do brutalnego 
wprost napadu Publiczność hałaśliwie odpowiadała 
na gniewne, nie pozbawione stron komicznych ruchy 
Antonicza, 

Na scenę wyszedł, aby watczyć w trzecią parę 
Zbyszko Cyganiewicz, witany burzą oklasków. Na- 
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przeciw stanął istny, olbrzym, Turek, Kara Achmed. 
Rozpoczęła się wałka, która jednakże nie długo trwa- 
ła, P. Cyganiewicz poinysłowymi chwytami zwalił 
z nóg w przeciągu 10 minut przeciwnika, według 
wszelkich prawideł atletycznych, Tak zakończył Zby- 
szho ostatni swój występ... 

Masowa arasztowania w Krakowia Im więcej 
szczegółów, tyczących się aresztowanych w nocy z 
piątku na sobotę 9 młodzieńców przenika do wiado- 
mości publicznej, tem bardziej opinia skłania się da 
mniemania, że z „wielkiej chmury mały deszcz”, że 
„nie stoi skórka za wyprawę* i że zrobiono „wiele 
hałasu a nic“... 

Od afery uwięzionych 9 m!odzieńców ' dłączyć 
należy sprawę równocześnie z nimi aresztowanego 
dentysiy Rosensala w Podgórzu, 

Przyjechał on z Król. Pol. 2 lata temu i zamie- 
szkał na stałe w Podgórzu, gdzie podawał się za 
lekarza dentystę i taką wywieszkę przybił na drzwiach 
swojego mieszkania, jakkolwiek nie mając odpowie- 
dnich studyów, nie miał prawa używania tytułu le- 
karza. Na p. Rosensalu cięży podejrzenie, że jest na 
usługach warszawskiej ochrany i pobiera ad niej 
pensyę. Z tego też powodu miał podobno w sier: 
pniu podczas chwilowego pobytu w Zakopanem nie- 
przyjemne zajście z jednym ze znajomych, który za 
rzucił mu otwarcie należenie do ochrany i na stwier- 
dzenie swoich zarzutów powoływał się podobno na 
wiarygodnych świadków. Zajście to miało być przed 
miotem dochodzeń polubownego sądu, Czy sąd ten 
odbył się i ca stwierdzono nie mogliśmy się do- 
wiedzieć 

Wczoraj przesłuchiwano p. Rosensala i kilku 
świadków do godz. 11 w nocy, ale przesłuchiwania 
nie dały pozytywnego rezultatu, Po przesłuchaniu 
dzisiaj nowych świadków, których zeznania nie na 
prowadziły na żadne poszlaki, mogące podtrzymy- 
wać zarzuty przeciw p, R. o należenie do ochrany— 
wypuszczono ga na wolność i o wyniku 
śledztwa zawiadomiona prokuratoryę. 

Wczoraj wypuszczono także na wolność p. Józe- 
fa M., jedynego poddanego austryackiego, który miał 
być wmieszany w sprawę aresztowanych. Podejrze- 
nie padło na niego z tego powodu, że przez pe- 
wien czas mieszkał w „Domku papierowym“ w Dę- 
bnikach, w którym pa nim zamieszkali inni areszto- 
wani. Przypuszczano więc, że utrzymywał z nimi 
stosunki, 

Co się tyczy kradzieży w fabryce farb p. Kar- 
mańskiego, to miał się jej dopuścić aresztowany La- 
tour, zajęty od dłuższego czasu w tej fabryce jaka 
laharant. W mieszkaniu jego znajomego Radlińskie- 
go, również are:ztowanego, znaleziona podczas rewi- 
zyi kosz, w którym była pewna ilość farb (przewa- 
żnie olejnych) zapakowanych w pudełeczkach. Ra- 
dliński badany o pochodzenie farb zeznał, że poda- 
rował mu je Latour. Wartość tych farb ocenił we- 
zwany funkcyonaryusz fabryki na 120 kor. 

Nieznaczna ilość prachu, wykryta w mieszkaniu 
Józefa Mielczarka, miała służyć aresztowanemu, jak 
zeznał, do celów leczniczych. 

Dalsze dochodzenia w sprawie aresztowanych 
prowadzi, jak donieśliśmy wczoraj, sąd karny. Śledz- 
two, prowadzone przez sędziego dra Kłodzińskiega 
trzymane jest w śŚcisiej tajemnicy. Podobna prowa- 
dzone jest w dwóch kierunkach i jak można przy- 
przypuszczać w kierunku przekroczenia przepisów u- 
stawy o przechowywaniu broni i należeniu do taj- 
nych organizacyj. Po przeprowadzeniu śledztwa i 
skwalilikowaniu przestępstwa, sprawa zostanie odda- 
ną prokuratoryi. 

Wkońcu zaznaczyć jeszcze należy, że co da nie 
wyjawienia nazwisk, policya nie czyniła tego z ja- 
kichś narodowych wzgłędów, ale dla tego, że 
w pierwszym dniu nie stwierdzono jeszcze tożsamo- 
ści aresztowanych, a także nie chciano kompromito- 
wać tych z aresztowanych, którzy po wstępnem 
śledztwie mogli być wypuszczeni na wolność, 

Nadzwyczajne posiedzenia Rady m. Podgórza 
odbędzie się we czwartek d. 6 bm. o gódz. 12-tej. 

Fałszywy alarm, Wczoraj po południu wezwana 
straż pożarną na ulicę Długą, gdzie w domu pod 
1,63 miał wybuchnąć pożar. Straż przybywszy na 
miejsce stwierdziła, że dym wypełniający całą ka- 
mienicę wydobywał się z zatkanego komina. Ognia 
nie była. 

Uparty pijak. Dzisiaj rano wezwano Pogotowie 
ratunkowe na ulicę Krakowską, gdzie w sieni kamie- 
nicy pod l. 24 leżał broczący krwią pijany człowiek, 
Lekarz dyżurny skonstatował u pijanego ciężką ranę 
na głowie, ale z powodu jego oporu nie mógł mu 
udzielić pomocy lekarskiej 

Wypadek przy budowla msglstratu. Dzisiaj o 
godzinie 10 i pół przed południem 53-letni Tomasz 
Zakrocki z Dąbiu, zajęty przy budowie magistratu 
od ulicy Poselskiej, wszedł z kozłem cegieł na świe 
ża wykończone Sklepienie nad piwnicą, które pod 
ciężarem jego i kilku murarzy, znajdujących się tam, 
zawaliło się. Ceglarz wpadł do piwnicy, a spadając 
z wysokości przeszło 2 metrów potłókł się dotkli- 
wie, prócz tego deski i cegły zgniotły mu silnie 
stapę lewej nogi. O wypadku zawiadomiono policyę 
i Pogotowie ratunkowe, którego lekarz opatrzył 
ceglarzowi nogę, poczem odesłano go do Kasy cho- 
rych. 
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Jabłko niezgody. Jak ongiś jabłko bogini Eris | w francuzszyźnie i plotkarstwie pogrążonych, wre= 


było przyczyną kłótni pomiędzy boginiami ubiegają- 
cemi się o miano najpiękniejszej — podobnie było 
i wczoraj. Jabłko zakłóciło ciszę nocną koło gma- 
chu głównej poczly. — Zamiast jednak bogiń było 
kilku podchmielonych młodzieńców i nie chodziło o 
miana piękności, ale o spożycie jabłka, które jedne- 
mu z młodzieńców wytrącono z ręki. Powstała 
z tego powodu kłótnia była mniej doniosła w sku- 
ikach niż ongiś, zakończyła się jednak również wal- 
ką ale na laski Pokonany wyszedł z niej 19-letni 
robotnik Roman Waszko, który z posiniaczoną twa- 
rzą i rozciętą górną wargą zgłosił się na Pogotowie, 
gdzie ga opatrzono. 

Podejrzana własność. Od czeladnika stolarskie- 
go Stanisława S. odebrała wczoraj policya nowe na- 
rzędzia ogrodnicze (nożyce, noże i t. p.). Badany o 
pochodzenie narzędzi tłómaczył się, że kupił je od 
nieznanego mu człowieka na „tandecie", Do czasu 
wyjaśnienia pochodzenia przedmiotów, osadzono cze- 
ladnika w aresztach „pod telegrafem*. 

Złodziej w szafie. 16-letni Jan Kordas z Koc- 
myrzowa zakradł się wczoraj do numeru w jednym 
z tutejszych hoteli i korzystając z nieobecności loka- 
torki p. Olgi Gassen dobierał się do jej walizy. Po- 
słyszawszy na kurytarzu kroki ukrył się w szafie, 
ule kryjówkę jego odkryto i aresztowano go. 

Napaść na stróża nocnego. Na 29-letniego jJ. 
Wykusza, stróża nocnego w 3oszutowie, napadli o- 
negdaj w nocy bracia Jamrozowie, pobili go tak 
ciężko, że stracił przytomność, Po odzys aniu przy- 
tomności, piechotą udał się w nocy do Krakowa na 
Pogotowie, gdzie go opatrzona 

Upadek z wozu. Z wozu jadącego wczoraj wie- 
czorem przez Dębniki spadła Eleonora $., żona rze: 
źnika i dotkliwie się poraniła Rannej udzieliło po- 
mocy pogotowie ratunkowe. 

Z asli sądowej. omierłelne pobicie teścia. Przed 
trybunałem sędziów przysięgłych odbyła się dz 
rozprawa przeciw gosppdarzowi z Czyżyn, Janowi 
'Tynorowi, lat 41, oskarżonemu o śmiertelne pobicie 
swojego teścia. Oskarżony mieszkał w jednym domu 
z teściem Bawolskim, z którym często popadał w któ- 
tnię. Dn. 20 sierpnia br. wrócił teść do domu w mo- 
cno podpitym stanie i począł wymyślać i przeklinać 
żonę oskarżonego, która właśnie leżała w połogu. 
Tynor, nie mogąc słuchać złorzeczeń, wyszedł z lzby, 
ale kiedy posłyszał krzyk żony i zobaczył ją stojącą 
na środku izby, a nad nią wymachującego rękami te- 
ścia — wpadł rozgniewany do izby i odtrącił teścia 
na bok. Potrącony silnie Bawolski uderzył bakiem o 
łóżko i padł na ziemię, kopnięty zaś kilka razy przez 
zięcia stracił przytomność i w kilka godzin umarł. 
Sekcya zwłok wykazała pęknięcie czaszki i ztamanie 
kilku żeber. Tynora aresztowano i dzisiaj zasiadł na 
ławie oskarżonych. Rozprawie przewodniczył st. r. s. 
Girodyński, oskarżał prok. dr jendl, obwinionego bro- 
ni} adw. dr Szalay. 

Oskarżony przyznał się do czynu, żałował go i 
tłomaczył się wielkiem zirytowaniem. Zeznania świad- 
ków i świadectwa gminy wypadły dla oskarżonego 
bardzo korzystnie. 

Na podstawie werdykiu sędziów przysięgłych try- 
bunał wydał wyrok, uwalniający Tynora od winy 
i kary. 

W'ybicie oka, Przy tymsamym składzie sądu od- 
była stę pa południu rozprawa przeciw 16-letniemu 
M. Kasprzykowi, obwinionemu o ciężkie uszkodzenie 
ciała przez wybicie oka gospodarzowi St. Bardowi 
Czowi ze Słonej. Kasprzyk wraz z kilku kolegami, 
chodząc z gwiazdą, wstąpił da karczmy, skąd wypę- 
dził ich jednak Bardowicz. Kiedy gospodarz wyszedł 
na podwórze, rzucił któryś z chłopaków kamieniem 
t trafiając Bardowicza w oko, wybił mu je. Oskar- 
żono o ten czyn Kasprzyka. Ponieważ podczas roz- 
prawy nie udowodniona mu winy, której wyparł się, 
trybunał uwolnił oskarżonego od winy i kary. 

Zapiski metaarologtczae, Dziś srana u godz 7 termometr 
ubęerwztoryum braxuwekiegu wykazywał --6 ©; zad w po- 
hulule termometr na strażniny prłarnej wykazywał —-18' 0. 
w cienju. 

Z kroniki żałabnaj. 

Rozalia Armatysowa, żona kupca, przeżywszy 
lat 31, zmarła d, 2 bm. 

Antonina z O'Byrnów Bażanowa, żona urzę- 
dnika Tow. ubezp., przeżywszy lat 33, zmarła d. 
2 bm. 


Naokoło sceny i estrady- 
Z TEATRU. 


„Zydzi“, komedya w 4 aktach (8 odsłonach) Jó- 
zafa Korzeniowskiego. — W sprawie pojęcia po- 
staci Twana Groźnego, 

Miły wieczór retrospektywny. Stylowa gra arty- 
stów, stylowa oprawa ożywiły starą komedyę, liczącą 
sześćdziesiąt siedm tat wieku, Jeżli oparła się zębo- 
wi czasu, zawdzięcza to nie swej naiwnej, filistersko= 
sentymentalnej miłosnej intrydze, nie swym wznia- 
słym, papierowym postaciom ojca szlachetnego, mło- 
dzieńca ubogiego i arystokratycznej panny ale 
galeryi satyrycznie skreśłonych figur szlachec- 
kiego wielkiego i mniejszego świata, arystokratów, 
bezmyślnych, podłych ulracyuszy lub spekulantów 
prowincyonalnych, tych dam, dystyngowanych gęsi, 
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szcie obrazem żydów, bankierstwem się trudnią- 
cych. Żydzi, których Korzeniowski na scenę wpro- 
wadza, przedstawiają lepszy element od zwyrodnia- 
łej, do upadku niechybnego zmierzającej szlachty, 
której postępowanie zasługiwałoby na pogardliwe 
miano „żydowskiego“. Te figury zaobserwowane 
z natury, żyją i sprawiają, że stara komedya, budzi 
zainteresowanie nie tylko wyłącznie jako zabytek 
lileracki, ale jako żywy i barwny obraz życia minio- 
nych lat. 

Wykonanie komedyi było ze wszechmiar dosko- 
nałe. 
grzyn, który szłachetnemu komornikowi (Staroświe- 
cki) nadał ton ciepły i szlachetny, p. Jednowski 


(komisarz Pazurkiewicz), p. Mielnicki (prezes spe- | 


kulant), p. Szymborski i Szczurkiewicz, Ko: 
siński (szlachetny młodzieniec, syn Słaroświeckie- 
go), Leszczyński — wszyscy nadali swym krea- 
cyom wyraz spokojny, stylowy a pelen życia. 

Szczególniej podnieść należy kreacyę p. Sie- 
mąszki w roli starozakonnego bankiera Arona Lewe, 
bardzo charakterystyczną a wolną od przesady. P. 
Brand w drabnej roli oryginalną ukazał sylwetę. 

W poniedziałek powtórzono „Śmierć Iwana Gro- 
źnego”, w której Solski wspaniałą kreacyą strasznego 
cara potężne wywiera wrażenie. [nterpretacya Sol- 
skiego nie przestaje stanowić przedmiotu dyskusyi 
wśród publiczności. Niektórzy sądzą, że znakamity 
artysta za daleko poszedł w swym realizmie i że ta- 
kże w pierwszych scenach dał zbyt scho- 
rowaną postać. Inni natomiast wskazują, że artysta 
kierował się w swej kreacyi tytułem sztuki „Śmierć 
Iwana Grożnego* i oparł się na historycznych 
wskazówkach. 

Car Iwan jak mówią kroniki, cierpiał na ep ile- 
psyę, miał bardzo częste ataki, ciało pokryte cu- 
chnącemi wrzodami. Artysta, opierając się na tych da- 
nych — stworzył schorowaną postać despoty. 

Zdania co do słuszności takiego pojęcia cara, 
jakie dał p. Solski, mogą być podzielone. W każdym 
razie jednak uznać trzeba przepyszną robotę sceni- 
czną. is. 

Z teatru miejskiego. Spółka komedyowa Flers 
et Caillavet, których imię w Krakowie równie jak i 
na całym świecie jest synonimem humoru, wesołości 
i satyry o głębszem nawet nieraz zarysie, Flers i 
Caillavet, autorowie „Króla“, „Miłość czuwa“, „O- 
siołkowi w żłoby dano“ i w. i. wchodzą na afisz 
teatru krakowskiego w sezenie bieżącym w nadcho- 
dzącą sobotę; w dniu tym wystawiona bę zie osta- 
tnia ich nowość: „Gaj święty", która obecnie nie 
przestaje tryumfować w paryskim teatrze „Varietes". 
Teatr „Varietós", posiadający najlepszych dziś akto- 
rów francuskich, uprawia dział lekkich komedyj; na 
scenie tegoż teatru grano kilkaset razy „Króla*, 


Pp. Sobiesław (hrabia Ponicki), M. We- | 


„najlepszej komedyi francuskiej w wieku XX“, jak 
określa ten utwór poważna krytyka francuzka, o- 
Świadczająca przytem, że „Święty gaj" bynajmniej 
nie ustępuje w świetności swojemu poprzednikowi. 

Z teatru ludawago. Farsa „Ta szczyt wszystkie- 
go" daną będzie dziś, we wtorek i we czwartek. — 
„Chcę sobie pohulać", pełna humoru sztuka ze śpie- 
wami, daną będzie po raz ostatni w tym tygodniu 
we środę. — Ze „Skowronka“ odbywają się w dal- 
szym ciągu próby pad kier. dyr. E. Rygiera. Grają 
w tej sztuce pp.: Gerda Falkenried, Roland, Rozwa- 
dówska, J. Rygier, Bończa, Czarnowski i Szkudelski, 
Premiera w piątek. — W „Robercie i Bertrandzie” 
bierze udział cały personal teatru ludowego. Wesoły 
ten wodewil grany będzie w sobotę, w niedzielę i w po 
niedziałek. 

„Koncert Paderuwskicgo*. Jeden z dzienników 
krakowskich przyniósł onegdaj wiadomość, jakoby 
Paderewski obiecał na cel społeczny wystąpić 
w koncercie w Krakowie. Wiadomość powyższa jest 
albo wręcz fałszywa, albo przynajmniej kardzo 
a bardzo przedwczesna. Paderewskiemu, który 
od dłuższego czasu cierpi na bóle nerwowo-reuma- 
tyczne w lewej ręce, lekarze zabronili stanowczo 
przez rok wszelkich publicznych wystę- 
pów. Jakoż Paderewski odwołał wszystkie swo- 
je zagranicą zapowiedziane koncerty i bezwarunkowa 
nigdzie nie występuje i występować nie zamierza, 
Nawet we Lwowie, gdzie zapowiedział był swój 
udzisł w festivalu na cześć Chopina (w październi- 
ku), musiał odmówić swego uczestnictwa, a chcąc 
komitetowi w części wynagrodzić uczyniony zawód, 


į sam podjął starania w celu wyszukania odpowiednie- 


go zastępcy (i znalazł go w jedynym swoim uczniu, 
pianiście angielskim, nazwiskiem Schelling). Być ze- 
czą zrozumiałą może, że Paderewski obiecał na 
prośby prezesa „Związku Narod." urządzić koncert 


| w Krakowie, ale bezwarunkowo nie może wywiązać | 


się z tej (jeśli była) obielnicy w bieżącym sezonie, 
lecz w najlepszym razie dopiero na wiosnę mógł- 
by w Krakowie zasiąść da fortepianu. 

Artystyczny wleczorek w Czytelni dia kohiot | 
im. 1. Słowackiego. Uroczyste otwarcie sezonu w | 
Czytelni kobiet odbyła się wczoraj przy licznym na- 
der współudziale członkiń oraz zaproszonych gości. 
Po przemowie przewodniczącej, która zdając sprawę 
z działalności Czytelni w roku ubiegłym, zaznaczyła 
wzrost członków oraz związany z tem większy ruch i 


i grzebyki do włosów najmodniejsze i najtaniej 


w stowarzyszeniu, nastąpiły produkcye artystyczne, 
które zainaugurnwał sympatycznie znany skrzypek 
prof. Kuliński odegraniem przy akompaniamencie prof, 
Lemera sonaty skrzypcowej Mozarta. Nagrodzony 
burzą oklasków za artystyczną grę, grał sympaty- 
czny skrzypek nad program parę utworów, z których 
największe wrażenie wywarł pięknie zagrany „Cia- 
wot* Mozarta oraz „Traunerei* Schumanna. — Pię- 
knym śpiewem popisywała się młodaciana śpiewa- 
czka p. Tea Garfu, jedna z uczennic prof. St. Bur- 


(sy. Piękne wykonanie piosnki Tirindellego „O amo- 


re" (do słów Ady Negri), oraz aryi z „Madame 
Butterfly" zjednało szczere oklaski utalentowanej śpie- 
waczce, która wybornie postawionym głosem, do- 
skonałą dykcyą wywarła wielkie wrażenie, zdradza- 
jąc poważne studya wokalne. Dekłamował p. K. Ga- 
bryelski. Wieczorek zakończył występ zaszczytnie 
znanego Śpiewaka prof. St. Bursy, który artysty- 
cznem wykonaniem kilku pieśni z swego repertuaru 
przyczynił się wysoce do uświetnienia uroczystości. 
a. 
Repertuar teatru mlejskiego w Krakowle 
Im. Słowackiego. 
Wtorek: „Złoty wiek rycerstwa". 
Sroda: „Eron i Psyche, 
Qxwartek: „Wielki Fryderyk". 


Sejm. 


Telegram „Nowin“. 

Lwów. Na poniedziałkowem posiedzeniu p. 
Stapiński (oczywiście!) zgłosił wniosek nagły 
o niedopuszczenie bydła i mięsa zagranicznego w 
granice państwa. (Poczciwy p. Stapiński! jak on 
dba o interesy kilku wielkich hodowców bydła!) 

Izba przystąpiła do rozprawy nad zamknięciem 
rachunków fanduszo kraj. za rok 1909. 

P. Wasung stawia rezolacyę e wezwaniem 
do Wydziału kraj, aby jak najrychlej wydał in- 
wenturę wszystkich fandacyj stypendyjnych z po* 
daniem dzisiejszego ich stanu mejątkowego. 

P. Lewicki (Ukrainiec) podnosi, że chro- 
niczny niedobór prowadzi do coraz większego ob- 
ciążenia kraju. 

Mowca podnosi, że nadawania koncesyj szyn- 
ksrskich nie jest niczem innem, jak funduszem 
dyspozycyjnym dla karmienia hyen staro- 
deińskich demoralizujących lud. Ciągłe podwyż- 
szanie podatków konsumcyjnych jest argumentem 
jednym więcej za tem, że jak najrychlej powinna 
być wprowadzona reforma wyborcza do Sejmu. 

W dalszym ciągu swej mowy powiedział p. 
Lewicki: 

„My mnsimy wam przypomnieć, ża nie jesteś- 
my pod panowaniem polskiem, lecz w konetytu- 
cyjnej Austryi, że naród ruski znajdzie w sobie 
dość sily, aby ten ucisk z siebie zrzucić. (Oklaski 
n Rusinów). Gdzież tu jest idea granwaldxka? — 
Gdy pod Gruuwaldem byli Rusini, Litwini i Po- 
lacy, pułki ruskie przeważyły (?) szalę Ewycię- 
stwa, to czy w Krakowie byli Litwini i Rusini? 
Oto jest wynik waszej polityki, dążącej do gata- 
mowania rozwoju Litwinów i Rnainów. 

Grobo się myli kto sądzi, że Rusini przyjmą 
jak żebracy jakąś tam piątą część mandatów sej- 
mowych. 

Niestety, namiestnik dr Bobrzyński stanął na 
stanowisku jednostronnem polakiem. I otwarcie 
muszę to powiedzieć, że postaramy się. aby do- 
szło do kół najwyższych, że nie mamy w kraju 
namiestnika cesarakiego, lece polskiego. 

Przemawiali następnie pp. Makuch i hr. Pi- 
niński, który polemizował z wywodam! p. Le- 
wickiego. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
szwartek. 

Sejm | refarma azkół realnych. 

Lwów. Komisya szkolna przyjęła wczoraj w 
dysknayi szczegółowej projekt ustawy o refor- 
mie szkół realnych na podstawie referatu 
posła Halbana. 

Projekt obejmuje ośmioletnią naukę, wprowa 
dza język łaciński jako względnie obowiąz- 
kowy, skutkiem czego abituryenci szkół realnych 
mogliby uczęszczać na uniwersytet. Wogóle nauka 
w szkołach realnych ma być więcej pogłębioną. 


NADESŁANE. 
za które rodakoym mle klerze edpewiedzialności, 


RADCA CESARSKI — 


Dr. Mieczysław Nartowski 


ordynuje od 8—9 rano i od 3—4 po pop. 
w chorobach wewnętrznych i nerwowych 


837 


/ Kraków, Plac Szczepański 1. 2. 


Z dniem 1 października 1910 roku 
kancelarya adwokata 


Dra Wilhelma Dadleza 


przeniesiona 
do domu przy ul, św. Krzyża 5, I piętro, 


Tylko co wyma znakomita” dzielo 
nieetyczne p. t. 


Elementarz 
życia duchownego 


786 


PRZEWODNIK DLA OSÓB DO 
WYŻSZEJ DOSKONAŁOŚCI DĄ- 
ŻĄCYCH. 


używany niagdyś przez św. Tórenę 
ad lazuan. 


napisany po hiszpańsku przez 
W-go 0. Fr. da Osuna 
zakonu dw. Franciszka 

4 iamiki, 


Cana 1a rałość K 690 — = przenylką 
K 680. 


KŁAD GŁÓWNY 


W Ki gami Katolickiej 


Ora ARDO Miłkowskiego 
w Krakowie, plac Meryweki W ^g 
Ryniu głównego. Telefonu Nr. 1808 
OS 1 1. adi o Coha AT SC 


Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halerze ad wyrazu 
minimum 50 halerzy 


— 


Poszukiwane. 
Zdolny 
pomocnik biurowy 


władający językiatn niemieckim znaj- 
dzie umieszczenie garaż w firmi 


JÓZEFA BIALIKA 


Kraków, Floryańska 51. 
Zqloszenia pisemnie. 1988 
co dzwonków i KA 


MOWICKA sów powznkaja 
eties ul. Floryańska |. %, SALĘ 
ków. ma... AR 


PANNA SKLEPOWA 


obznajomiona z zawodem 
rzeźniczo - masarskim po- 
trzebna zaraz do firmy 


Franciszek Saniternik 
Mikołajska 4. issa 


« knchnię dia 9 usób za- 

raz luh yóżniej poszaki wa- 

posta- LE 
28 


Pokój 


ny. Podać cenę pod 


„Poki 8“. 
Korepetytor przyenieniecsie 


lub lekcję ze nzkół ludowych 
Ż% A PlELiwień pon A 


CHŁOPIE) 


do roznoszenia gazet za 


stałą pensyą potrzebny 
do biura dzienników 


M. EUPGZYGA 


Kraków, Wiślna 2. 


De wynajęcia. 


do wynajęcia 3 sklepy na 
ZACDZ ai raar oki 


Jub mieszkania przy ulicy Hafoama- 
ekiej |. 1 ì róg pacu Sucrepsiskie- 
go. Wiadomośc temža 


Kancelarya adwokacka 


pra Bolest, Mikiewicza 


przeniesiona do domu ni. Długa |. 
4 w Krakowie. 1:63 


1083 


a 

a 

DARMO 
i opłatnie ożrzylne każdy na żą: 
danie mój katalog główny a prae 
at 8000 rycin wszelkiego r> 
draja przedmiotów do użytko i 
podarków. C. i k. nadw. dostawca 
JAN KUVRAU 

w Biix Nr. 2862 (Czechy). 


Korzystny 
interes! 


Sklep galanturyjno-mię- 
szany w śródmieściu 
Krakowa do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze 
dzienników Maryana 
Hupczyca Wiślna I. 2, 


% OBRAZY RELIGIJNE 


— 
"eg Laeyns $sonugońnźa, 


ZANŁAW 


Kuracyjne winogrona 


najprzedniejsze gatunki deserowe, 

Józe: Kuleszy | słodkie, duże, codzień świeżn zbiera: 

naprzeciw ementąria |ne 5 kg, K. 886. Śliwki 6 bg. K 

Tp pakowe, 296, Miód najprzedniejszej jakości, 
puszka 6 kg. K. 

L. Altneu, Versacz 10. 

Węgry. 1184 


Ostrzeżenie. 


Zawiadamiam, że nadałam na 
poczcie w Zakopanem list, w 
którym znajdował się weksel 
z podpisem maoim „Magdalena 
Grabowska“. List ten nie zo- 
stał doręczony, Zwracam uws- 
ge. że za weksel ten nie blo- 
rę odpowiedzialności 

Magdalena Grahowska w Za 

korsnem, 1267 


Haiii mieniaraki 


i gustowna TETH do użytku 

i podarki wszelkiego rodzaju znaj- 

dziecie w najbogatszym wyborze 

w moim katalogu głównym z 3000 

rycin, który na żądanie każdemu 
darme i opłatnie wysyła 

C, I k., nadworny doatawca 


Jan Konrad 
w Brüx Nr. 2849 (Czachy). 


Dra med. Stanialawa | reyera. 


Jak ulpskać zdrowie? 


W soboty, wtorki, 


czwartki 
wyborne domowa kiazkk ka- 
arano, wątrobisne, krwawo, (Leczenie auchot, astmy, artry- 
polaca 1254 || tyzmu, cnkrówki | innych cho- 


rób chron. Cena 1 kor. 


MICHAŁ NODZENSKI Dvmnwy Podręcznik Leczniczy. 


Kraków, F oryańska 40. Cena 3 kor. w kaięparnt Ge- 
oma bethnera 1 So w Krakowie 
NI DEREN | | > 
p A < 
Prawdziwe 14 karat. złote I arabrne Na piekarnię 
obrączki ślubne. (lub inne przedsiębiorstwo === 


jjest w pobliżu dworca ko- 
lejowego 6 pokoi wysokich 
jasnych w smterenach ew. 
z wejściem od ulicy do wy- 
najęcia. Wiadomość w biurze 
wszelkiej reklamy „Princi- 
jpia* ul. św. Marka 21. 


Mleczarnia bygieniczna 


Araków, róg ml. św. Amny I Ja- 
glelańakiej, 


Śniadania, obiady, kolacye na 
dmiażem maśle. Kuchnia mięsna 
i jarska. 


BAJORSKI | STREIT, 


A 
Prawdziwa sro- 
brne pozłacana K. ('— x no70- 
go złota K. 3—, s 14 karat rlo- 
ta K. 7'80, 8 50, 9'50. Kolczyki, 
bronzki, bransolety na p-darki 
dubna w q'atownem wykończe- 
niu po niskich „enach. Jako miara 
wystarczy panek papierowy. 1046 
C. I k. nadworay doatawca 


JAN KONRAD 


w Brix Nr. 2813 (Czechy). 
Katalog główny e prenuda 0 azo- 
me wa będa darme | asistia 


Wałeczki elastyczne 
Kit i Gips 
do zaopatrywania dziur | ukien 


ad przec'ągiw I zimna. 
Największy wybór 1247 


LATABEK 


atajannych I ręcznych, poleczją 


Reim i Spółka 


Kraków. 


a ERNI 
|| Z opustem 20%, 


Sprzedaż mebli antycznych, 
nowych i używanych, Forte- 
pianów, Obrasów 1 Luster 
w Zakładzie sprzedaży i 

kupna 1468 


Maryi Telesznickiej 


w Krakowla ul. św. lana 


1.2 |. p. róg Limi A-B. j 


Brońmy się! 


Stwierdziłem przez badania chemi- 
czne 1 mikroskopowe, ża bibułki cyga- 
ratowe przeźroczyste są zdrowin s:ko- 
dliwe, a że muszą być w palemu nie- 
smaczne, to nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości. Zaprowadziłem tedy w krajn 
mój wyrób bibałek bez szkodliwej za- 
prawy pod nazwą „Pobudka“, która też 
dzięki ogólnemu poparciu, ruguja gwał- 
tuwnie z trak i kółek wyroby niemiec- 
kie bibułek przeżroczystych. 

To ogromne powudzenie „Pobudki*, 
wywołało u fabrykantów niemieckich 
wielki popłoch i trwogę, że wkrótce m 
nas w kraju nie będą więcej aprzeda- 
wać swych bibułek przeźroczystych! Zt- 
pałali oni też wskutek tego nienawiścią, 
toteż naszych trafikantów różnemi oble- 
tnicami 1 sp sobami zniewalają. by nie 
sprowadzali i nie sprzedawali „Pobudki* 
— m nawet zawierają z nimi w tym kia- 
runkn umowy. 

Tym podstępnym działaniom Niem: 
ców, których tyle lat tucwymy naszym 
ciężko zapracowanym groszem — odpo- 
wiedzmy z całą godnością: Nle kuście 
nas! A więc, gdyby mamiaat „Pobudki* 
dawano Wam w trafikach Imb kółkach 
inny wyrób bibułek, nie kupujcie tako- 
wych i nie bierzcie ich nawet do ręki, 
tylka domagajcia się kaniecznie „Po- 
budki“. Zachęcajcie drugich, by tylko 
„Pobudkę* kądali i kupowali — bo to 
wyrób doskouały a awojski. Zwycięstwo 
przemysłu krajowego, jego dobro 1 ron- 
wój spoczywa w Waszych rękach | 


M. W. BEŁDOWSKIE 
fabryka tutek i bibutek cygaretowych 
w Krakowie. 1166 


Imitow. smyrneński 
Dywan ścienny. 
Nr. 1097. pierwazej jako- 


kości, jednaki z obydwóch 
o rosmaitych; dese- 


sruzwądo q 
ouiiwp oruepdg wu 


Katalog z 8000 


niach n. p. iwa, paa, sarny, > 

jelenia, wykonany — mięknych barwach na 100 om. szeroki a 200 cm. 
długi za sztnkę K. 5 60. Nr. 2008. Taki sam 90 cm. szeroki, 180 em. 
dlugi tylko K. 480. Bogaty wybór garniturów stołowych i łóżek, koców 
fianelowych, kołder ste. Zudna ryzyko! Zmiana dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy, Przesyłka za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem należytości. 


a X imapa, dam aksportuwy w 
IAN KONRAD, madwar sdoywy, doga, eksportowy = Bria 


Nalwiększy I najstarszy w kraju 
skład maszyn do szycia | haftu 


Józefa Iwanickiego 


w KRAKOWIE, hotal Pollera 
pod zarządem FR. RADOMSKIEGO 


poleca maszyny do rohót wszelkiego rodzaju jako to: 
krawieckich, szawskich, kuśnierskich, trykatowych i t. p. 


I rodzajowe. artystyczne reprodukcye sławnych 
malarzy w gustownych ramach lub nez. Mamici 
da fotografi drewniane, motaluwe i skórkowe w najnowszych fasonach poleca na M sezon 
urządzeń mieszsań i wypraw ślubnych po ceuach zniżonych A 


f orRAWIA dostarczone obrazy w ramy | pasiepartowt "BĘ sę. xArwip uszy wanie ARTY SEO v BELCINYON. 
Xqdaktor odpowiedzialny: Kadwik Oxasspaźnki. 


Dogodna spłaty ratalne, Wielki wybór jedwabiu. nici, 
bawełny, igieł, oliwy 1 części składowych. W wzorowa 
urządzonej pracowni mechanicznej wykonują się wszel- 
kie naprawy z ścisłą dekładnością. 
JOZEF IWANICKI mechanik 
Kraków, Szpitalna 32, hotel Pollera. 


EGAR PRRDOŁOWY Z BODZIKEK 


Nr. 4482/W do naciągania co 80 godasin, wybijający pół 
i całą godzinę, w ładnie politurowanej azafce, z białą tar- 
ah 17 cm długą I ze wikazówką do nastawiania budzika, 


tylko KM 12'20 tylko 


Nr. 4466/W takiżaam w matowej szafce z drzewa orzecho- 
wego K 18:40 Trzechletniu pwarancya, Żadne ryzyko’ 
Zmiana dozwolona albo gewrot pieniędzy! Przesyłki aa za- 
liczką przez plerwazą fabrykę zegarków 
a. k. nadwornego daatawcy, 
Jata Konrada w Brüx ERTO (Czachy). 
Na żądanie wysyłam darmo i opłatnia mój kogato illustro- 
1048 wany katalog z 4000 wzorów. 


MAJOKA noain 


Š Zjedz. austr. akcyjaa tewarzystwe żeglugi parowej 


707 


twr 


~ 


Q negularnai bezpośrednia 
kamunikacya z Austryl 
L do Ameryki, Kanady itd, w 
| 


RIR 


Rozkład jazdy 


“x 
m) z Trytstu da Howags-lerka: 
Calnmbia a > 1 paźdciarn. 
Eugenia 8 październ. 


Lanra . M3 raździem, S$ 

nanie 2A pażdziero. sę 
Alice 5 listop: 
Martha Washington 12 lietopada ë 
Columbla 26 listopada 

» 2 Tonts k S prar la '8 Tire 
E mtina .  . 
a Hohenbórg . 

"ARE 5 F 
Francesca 
Informacyi ndzii 


zadkodniej Galicyi 1 Bukowiny: 
Kraków: Jeneralna Ajsncys Austro-Amóricany (GOLOLUST 
1 Ska, Biuro spedycyjno-komlsowej ul. Lobios 7, uaprze- 
dw dworca kolej, 

Dla Galicyi wachodulej : 
Lwśw: Binro pasażerskie Anntro-Americany, Na Błonie 2. jnkoteś o 

wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie 

W Tryeat: Dyrekcym Austro-Americany, via Molin Piecolo 3. 
© Wledsń: Biuro pasnżorakie Anstro- Americnny IT. Kaiser Josefstr. B8- 


* NEC IR Shan A A i a a OWOC W ZY ró) 


JOOKI EEE | = MIAA 


dadh OK « R IE p b 


około K. 16,00 0.000.— 
Stan wkładek na książeczki wkładkowe z 


„Sj Żiwnostenska Banka pro Cechy a Moravu v Praze (2 
i Bank przemysłowy dla Czech i Morawii w Pradze 5 


Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prośc'ejowie, Piłznie, Iglawis, Budziejowicach, 
Pardubicach, Taborze, Mor. Ostrawie, Tryeście i Ołomuńcu. 


Wpłacony kapitał akcyjny: K. 60,000.000.— Fundusze rezerwowe i ubezpieczające 


K. 115,072.454.08. 


Filia w Krakowie, Rynek Główny 17., przyjmuje wkładki na książeczki za oprocentowa- 
niem po 4%, wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do KK. 5000, większe 
kwoty za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych. 

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udzieła na nie zaliczek, wydaje przekazy na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagr: 


Kruków, 


Rzadowt $ aprawslona 


Fabryka wód mineralnych szt daeng i spocpalnye leczniczych g-- 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy alloy ów. Gertrudy L 4 
wyrabia pod kontrolą Komiayi Przam. Tow. Lek. polecona przes toż 
Tow. Wady u 
wodom : Bilia] 
EBombug, Kissingan, tndziaś 
mową, Jodową, Żalasisą, Kwaáng, y 
u przepisu prol lawarskiega. Sprzedaż cząstkowa 

guaryach Uonniki na żądanie franco. 
|. s: 


W Hotelu Royal 


przy ul. Gertrady 1343 


rozpoczyna 1-ga października jak w roku zeszłym wró- 
clwszy z Zakopanego, swe koncerta ta sama 


świetna orkiestra. 


Koncert co wieczór od godziny ósmej. 
Wałęp od osoby 10 bal. ze względu na podatek gmlnny. 


PALŁARNIA KAWY 


poleca częściowo 
1 hurtownie 


PORTA "FMA KOMY wyborowe gatunki 
y Rawy palone, 


najnowseym 
najlepszym apo- 
sabem aa pamor: 


ARA en Jan pte” 
a ia 
M. JAWORNICKi 


przeze Nakowęn, 


LE 


Najpopslarniejsze tytowie: 


są; tak zwana „Siedemnastka* 
(Feiner Herzegowina Ranchtahak) paczka 34 kalerzy 
i tak zwana „Ńrzynastka'' 
KMittelfeiner türkischer Ranchtabuk) paczka 26 halerzy. 


Ta dwie odmiany tytoniu w równych częściach xmięszane, dają 
doskonałą mięszankię, — Bardzo smaczną jest w paleniu i nadaja 
nią anukemicia do tutek cygaretowych 


„NORIS p oznaczonych literą NE: 


Równiaż nadzwyczaj smaczną jest w palenin ta mie- 
szanka w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA* 
isei „NORIS“ M W. Boldowskiego: 


w Krakowie. 


Cena: „Pobudka“ w kniążocekach 4 halorxe; w opakomanin patan- 
towem B halerzj. Zwolenników kręconych papieravóm, zwracam 
uwagę na bibułki „POBUDKA“. 

Przeutańcie palić prześroczyste bihntki. 

Do nabycia w o k. Trafikach | lepazych handlach, 18 
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Bok założenia 1868. 


końcem września 1910 r. 


unicy oraz na Amerykę. 209 


Kazimierz LAJĄCZKOWSKI Æ ż 


= 


Druk. W. Korneskiega | K. Wojnara w Krakowie pod szary. A. Mowniu 


plac on 1. 8. 


